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Zakończenie konferencji ,,czte1·ech" 
• 

m . I, a 
należy budować pokój świata.-Traktaty z Włochami, Rumunią, Buł

garią, Węgrami i Finlandią są już gotowe. 

·Polska delegacja 
Dzień konferencji 
szybko się zbliża, 

wszyscy zezują 
w stronę Paryźa. 

Wolnych Narodów 
przedstawiciele 
zjadą, by udział 
wziąć w wielkim dziele. 

Dwadziescia jeden 
państw Demokracji 
wyśle tęż ilosc 
swych delegacji. 

A wsród tych wszysłkir'h 
które się sprasza, 
znajdzie się między 

innymi nasza. 

Jest obowiązkiem 
tej delegacji 
bronić Narodu 
Polskiego racji. 

LONDYN (sł. wł.). Obrady czterech 
nistrów zostały wczoraj zakończone. 

~ 

mi- go dzienni'foairzom, że nie sprzeciwił się mieckich, które winny hyc traktowane ja. 

Bo teraz żąda 
nasza Ojczyzna. 
by tak, jak wojnę, 

Wszyscy przyjez.dni miniS>trowie opuścili 

Pary~ Min. Byrnes przed wyjazdem przy 
jął dziennikarzy, którym oświa.dczył, że 

że wyniki konferencji są na ogól dobre 
i że traktaty pokojowe z Italią, Rumunią, 
Bułgarią, Węgrami i Finlandią zostaną 
przez konferencję pokojową zatwierdzone 
i zil,)'\•arłe. 

Tego samego zdania był Bevin. 
Na ostatnim posiedzeniu konferencji o

mawian o sprawę Austrii, lecz Jej nie za
łatwiono, ponieważ min. Mołotow sprze
ciwił się temu, dopóki n ie zostanie roz~ 

str.zygnięta spra.wa pół miliona hitlerow
ców różnych narodowości, którzy chronią 
się ob ecnie w Austrii. Sprawę Austrii wo
bec tego, odroczono do następnej konfe. 
rencji. 

projekłowi utworzenia centralnej admini- ko całość. Nie można bowiem de~ydować 
stracji dfo Niemiec, zainim powołany zo- o przyszłości Niemiec, pozostawiając nie
stanie rząd tymczasowy. Delegacja · rosyj. rozstrzygniętymi takie zagadnieinia, jak 
ska protestowała jednak przeciwko częs- Zagłębie Ruhry, Nadrenii i konsekwentne, 

p ok ó j wygrano ••• 

Dr Wist. 

ciowemu rozstrzyganiu problemów nie- całkowite rozbrojenie Rzeszy. z I • d • k 
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P 
c • • na uczestników zbrodni w Kielcach ozrczka • bez sympatii ••• duz~:;::w::: :·::.:~.::~ 

Większościq głosów Amerykanie uchwalili wyrok pierwszej Instancji, skazujący UCZC-

udzielić Anvlii pożyczkę Siników· zbrodni w Kielcach. 

W czo·raj poznym wieczorem, amerykań
ska Izba Reprezentantów postanowiła po 
długich debatach przyznać W. Brytanii 
projektowaną pożyczkę. Decyzja zapadła 
w wyniku głosowania, większością około 
§fu głosów. 

i z uwzględnieniem ustalonej stopy pro
centowej. 1.ngodne środki 

slosuie Austrio wohec 
hillerowców 

P~ ostat. i, , 
min. Mołotow 

pGsicdzeniu rady, czterech 
oświadczył interpelującym Pożyczka będzie udzielona w wysokości 

Podcza5 dyskusji jednak, ujawniła się 
silna opozycja przeciwko pożyczce, jako 
aktowi, rzekomo aprobującemu politykę 
W. Brytanii. Przy tej okazji padło dużo 
zairttzeżeń. 1 wreszcie z miarodajnej strony 
musiano „ratować" sytuację przez stwier
dzenie, że pożyczka nic może być pojęta 
ja:ko pochwalanie rząda W. Brytanii, jest 
nafomiast tylko pomocą finansową dla so
jusznika, jest WTes.zcie - operacją finan. 
sową, a nie polityczną. 

Wczoraj w Wiedniu odbyło s, 
ne posiedzenie Rady Sojusz.nit 
miotem narad był sposób o 
Austrii od elementów nazistowst --- - -----llWWWli!!!llllll·ICl!ICRllli:m _____ projektowanej, tj. 3 mmairdów dolarów. 

Groźba infla c ji 
w Slunnch Ziednoczonych 

Z Waszyngtonu donoszą. ze prezydent 
Truman oświadczył na konferencji praso
wej, że w · Stanach Zjednoczonych istnieje 
groźba inHacji, o ile kongres nie zatwier. 
dzi skutecznej ustawy o kontroli cen~ 

Chłopi rumuńscy · 
zadowołe.~i :t: reformy rolnei 
W Rumunii odbyły się wielkie obchody 

chłopskie z okazji otrzymania przez nich 
ziemi na własność. Na uroczystości przy. 
był premier Groza, witany entuzjastycznie 
przez chłopów rumuńskich. 

Slrujk ·w Trie ście 
zn b:tńczonv 

Trwający w Trieście od 12-tu dni strajk 
protestacyjny, napiętnowany przez władze 
alianckie jako „nielegalny", został wczo
raj zakończony. 

ową mon~t~ 
w'rowatlzano n~ 'llęąrzech 
Donoszą z Budapesztu, że węgierski mi

nister finansów postanowił wycofać z o
biegu skompromitowaną monetę p engo i 
zastąpić nowym środkiem płatniczym, któ. 
ry będzie nosił nazwę „florena węgierskie
go". 

Kurs nowej waluty nie jest dotąd znany. 

Na W. firytanię nie nałożono żadnych 
specjalnych zobowiązań, jak tego. żądała 
opozycja, za wyjątkiem obowiązku spła
cenia pożyczki w ustalonym.. temrl.nie 

W padamencie austriackim przeprawa. 
dzono u~tawę naikładają,cą specjalną dan.l
nę majątkową i nowe podatki na hitłerow· 

Nowg rząd 
Miesiąc walki z faszyzmem Ki=~·:~=: w:, ::.i::11~,al 

przezwyciężony. Mimo trudności porozu-

Dec y zje Komitetu Centralnego_ ZZ w Polsce mienia. się wielu partii politycznych. de 

I 
Gaspen zdołał utworzyć noWY gabinet. 'Pe

!fom::e! Centralny Zwią~ków Zawodo· racji, wzywającego do _zerwania z reżi- kę premiera, i d-0 czasu podp.isania trakta 
wych w Polsce powziął dwie rezolucjr, w mfm Ffenr.o. , tu pokojowefi'o, ministra spraw zagranicz· 
zwiąT.ku z postanowienlami Kongresu świa W dniach od 18 lipca do 15 sierpnia poL l nych - piastować będzie de Gasperi. 
towej Federacji Związków Zawodowych, skie związki zawodowe będą manifesto-1 Zaprzysiężenie nowych ministrów wyzna 
który niedawno odtyi się w Moskwi~. wać swą nienawiść do faszyzmu i uznanie 

1
. cz.ono na środę. 

Pierwsza rezolucj:l dotyrzy Hi_szpanii. dla republikańskiego rządu Hiszpanii. 
Wydz!ał Wykonawczy KC>mitetu stwier. Druga rez.olucja KCZZ dotyczy żądania I uoner.-~ ~ D 

dza, że polski ruch .i:awodowy przyłącza I dopuszczenia światowej Federacji zz do n - 'łlil' ~- . • 
się calk'.iwkie do apelu Swiatowej Fede- Organizacji Narodów Zjednoczo:nych. ohruduie w Warsz~wie 

W Warszawie rozpoczął się Kon„res 

Strzały. na a. ran1•cy Ju•oslaw1•1• 1 ~::o~~~;c~eD~:~e:~c~~:;~~łN~r::;J;:; 6 li KRN, 1 przedstaw1c1ele Rządu, rak rów„ 

A . k · • 1•1• h • I • nież przedstawiciele państw obcych. 
mery anie zuslrze I I lrzec zo n1erzy Do zebranych 1200 delegatów, wygłosił 

LONDYN, 14.7. (BBC). Z Triestu dono-1 wlanie i arperykański patrol dał ognia j dłuższe pnemówienie prezydent Bierut. 

szą, że w dniu wczC>ł"ajszym patrol amery- „w obronie własnej". Po pierwszej strzela- I. • d • h • 
ka_ński z?strzelił l żołni_erzy jug?~owiań. ninie' nastąpiła jeszcże jedna, której ofiarą O Z O C h O d Z I 
sk1ch, ktorzy przekroczyli t. zw .. limę Mo.r- padł żołnierz jugosłowiański. . • · I •• I 1.• • 
gana, stanowiącą linię demarkacyjną mię- l'OCZDH:ę rewo DCJI IDDCUSxl81 
dzy strefami amerykańską i jugosłowiań. Na jednej z ulic Triestu wybuchła w dniu W dniu dz.isiejszym republika francuska 
ską. · wczorajszym mina, która jednak nie po. obchodzi swe święto na.rodowe _ roczni-

Strzlaninę rozpoczęli rzekomo Jugosło- ciągnęła za sobą ofiar w ludziach. cę zburzenia Bastylii. , święto naszego so. 
jusznika uczci robotnicza Lódź uroczy· 

stą akademią w Teatrze Kamernlnym Do-

BezpOSredniO komunikacjo Najbardziej celowe i korzystne I :::„~?;~"~~yj:.:·~~1~=~~:.~~~'1:
0

• 
l ar zawa-Parvź i Warszawa-Praga llill:!!llill!lii!l!ll!li\ll!llllllllllllllllllllll!lllllllllillllllllilllllllllllllllllllllllllllllllllli~lllllllillll!lllllUl!illl!Wl!lililll l llllllllllllllllllll lll!nlllllll llll lllllllllll l lllllllilllllllllmllllllllilllll!llllllllllllllllllllillllilll!llllllmlllllllllllillllllllllllllllllill!llllllllllJllllllllilll:,1m Zebr a n ia ro bo In I cze 
Z dniem wczorajszym uruchomiona zo- • • • 

stala bezpośrednia komunikacja Warsza· 1est zan1e Się w Lotłl:i 
/ wa - Paryż i Warszawa - Praga. ~ Okręgowa Rada Związków Zawodo. 

z Warszawy do Paryża kursować będzie w Expre . Ilustrowanym'' WYCh zwołała zebranie za·rządów oddzla· 
wagon specjalny I i II klasy. Odjazd z '' łów Z~·. Zaw. na dzień 15. go bm. , 
Warszawy o godz. 23.30 we wtorki, czwart~ Również zarząd Oddziału Związku ro· 
ki i soboty . W pozostałe dni tygodnia wa-1 Ad • • I • ' J p• ł k k 102 hotn.ików przemysłu włókienniczego zw<>· 
gon kursO'>:'.iłĆ będzie na trasie Watszawa- mm1s rac1a: ! . :>] ~ ~ '.L~ · -"~YS a a l ła.ł na dzień 16. go bm. zebranie członków 
Praga, (i}' , :...------------·c--.._,_ _____ ...., __ _,,_,, _______ . &?Jl Zµkładowych tegJ ~rzemysłu. 
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Dz~sie=sze nabożeństwo 
za s_ :okój d~szy ś. p. gen. Sikorskiego 

• 
I . Dz1s, ~ z~•11ązk~ z przypadającą przed 

kilku dmamt trzecią rocznicę śmierci gen. 
Sikorskiego - odprawione zostanie w Ko
ściele Katedralnym nabożeństwo za spo
kój duszy ś. p. Generała. Nabożeństwo ce
lebrowane będzie przez J. E. Ks. Biskupa 
Tomczaka. (o) 

Wczoraj omawiano tematy techn'czne 
Przyjazd min. Minca ma nastqpić 

i fachowe.
dzisiaj 

Śmiert lny Skok Oczekiwany wczoraj w drugim dniu referaty ściśle techniczne I fachowe. njk wydziału Lnstytuiu Włókienniczego, 
Ogólnopolskiego Zjazdu Gospod•arczego Zastęp.ca dyrektora generalnego Central- „Szko'nictwo zawodowe a rentowność" 

dO tramwaju i>rzemysłu Włókienniczego w Lodzi przy. nego Zjednoczenia Przemysłu Włókienni- (nacz. Dziekoński), „flan finansowo _ gos-
Wczoraj na ulicy Kilińskiego miał mie·- Jazd Ministra Przemysłu Minca nie nastą- czego w Polsce inż. Bąbiński wygłosił nie- podarczy" (naczelny dyr. ha.ndlo•wy Cz. 

sec tragiczny wypadek tra . J ~ił. Minister ma przyjechać w dniu dzf· zmłemfe ciekawy referat na temat łych ~afe!l") I „Rentownogt a 5ystem premiowa-
., , . , mwaJowy'. w s1ejszym. łk" którym pomosł sm1erc przez własną rueo- . . . , wszys tch zagadnień, które słofą przed nia" (nacz. dyr. techn. W. Kłopotow!ki). 

strożność Zygmunt Adamiak, zam. przy Jesll .c~od~1 o ~~raddzy ~czo:aJ!!Ze, nalezy ttaźdym dyrektorem technicznym przemy- Po referatach wywiązała się ożywioąa 
ul. Pomorskiej :zo. zauwazy ' ze o Ie ien p1erws-zy przy. du włókienniczego. dyskusja, w kłć!ej wzięli udział poszcze. 

Adamiak usiłował wskoczyć do tr -1 niósł szereg niezmiernie interesujących Poza.tern wygłoszono następufące refera. 26lnł Jderownfcy i d""ektorzy fobryk wł6-
amwa · d · f• · l h t l d · ń N uk J • ju nr. „4". Był on w stanie nietrzeźwym w".l'ow1e z1 o iqa nyc , o Y e z1.e wczo- t:v: „ a owa organizacja miejsca pracy Wenniczych w Polsce, wskazując na roz-

i nie mógł trafić nogą na stopień. Adamiak ra1szy .z.Jazd.u gospodarczego obfitował w w warsztacie" (J. Noźyczkowski, kierow- malte trudności ~echnkzn.! i gospodarcze. 

upaill na ~~~~ zaae~wuy p~uaem -~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~- Wi~zorem uae~nky ~~du wd~ 
o koła tramwaju. Przez jakiś czas tram- udział w przedstawieniu w teatrze TUR 
waj wlókł go po bruku. Dopiero przera- u c („Wilki w nocy"). 
zliwe krzyki przechodniów zwróciły uwagę Dziś w trzecim dniu zjazd otworzy prze. 
motorniczego, który zatrzymał tramwaj. mówlenJe dyr. f>ąh!ńsklego na temat „Or-

Lekarz pogotowia stwierdził zgon na miej- Bandu uGruszki"' poslrnch p w. łódzkiego, gunfzacj wyścitu pracy w przemyśle wló-
scu. (h. k.) ZOSldłU zJI Ws.dOW OO kienniczym" oraz „W:tpółzawodnicłwo fa. 

I bryk na ierenac!1 Odzyskftnvch". Cfb) 

~; G n. ?. e W miejscowości Klucze, pow. łódzki, w łowałi przemzec się przez kordon milicyj- p . .llwyz· S'!Pftfi. łl &łn:iPlatok 
„ ~ ~ ostatnich dniach został .dokonany napad ny. Obustronna strzelanina trwała około U &!!.G:u11 UvU ~ 

na il!iiłl rabunkowy na fabrykę papieru. Zrabowa- trzech godzin. W wyniku schwytano 3-ch d • 
Centrala Zbytu Produktów Przemysłu no z kasy ponad pół miliona złotych. bandytów, reszta zdołała zbiec. Przy aresz- f0 llRDY 

Węglowego w Lcdzi komunikuje nam, że Milicja podczas dochodzenia ustaliła, ii towanych znaleziono walizkę, w kłóref by- Ha koleiowców i '.nll1CZłOWCÓW 
250.000 ton węgla .aprowizacyjnego na ce- napadu dokonała banda „Gruszki". ~y ukryte pieniądze, skradzione w papier- Na podstawie rozpor:~ądzcnia Rady Mi-
le opałowe, przewidziane jest rozdzielni- Natychmiast zoirganlzowano J>Qścig, w ni w Kluczach. nistrów pracownikom Kolei Państwowych 
kiem ministerstwa na lipiec dla całej Pol- którym brała udział ludność okol!czna 1 Praiwdopodohnie jednym z a.resztowa. oraz Poczty i Telegrafu podwyższony zos· 
ski, a nie tylko dla Lodzi. robotnicy papierni w Kluczach. nych bandytów fest sam szef bandy „Gru- tal dodatek rodzinny ze zł. Ioo do :wo. 

Na trzeci kwartał rb. - tj. na lipiec, szka", przedwojenny recydywi~a. Bandyci Wszyscy inni funkcjonariusze państwowi 
sierpień i wrzesień przewidziane jest dla Okrążono las, gdzie schronili się bain- nie posiadają żadnych dokumentów. co otrzymali już swego czasu tę podwyżkę, 
całego kraju 750.000 ton węgla aprowiza- dyc.i i zacie§.niono pierścień. Z głębi lasu utrudnia akcję idenłyfikacyjnfł. · natomiast pracownicy kolejowi i pocztowi 
cyjneśo opalowego. odezwały się pierwsze strzały: bandyci usl- Dalszy pościg trwa. (h.k.) ze względu na odrębne przepisy uposaże-

Jeśli chodzi o L6dz, otrzymamy w lipcu nia ich - dotąd nie byli nią objęci. (o) 

~~·~r~e~~d:~!:a j:;:a~~~~~~z ~~=fa ~e~~~ z ~1yro n 11 

ły m 1' I n c i n s azn ny 
tatowego dla pracowników przemysłu włó- W I J U U 
kiennicze9;0 w ilości 30

·
000 

ton. (i) na dwa lata więzienia za gwałt i be tialstwo 
SZKOLA SAl\IOCHODOWO-MOTOCYKLOWA I (ez) B. Komendant Posterunku MO nich kolejno bestialskiego gwałtu, bijąc je 

Lódz-Kaliska, Henryk Tasiński wezwał przy tym gumą. 
li li na posterunek dwie kobiety, podejrzane o Z:vyrodniały milicjant stanął przed 

kradzież śledzi: Mieczysławę S. i Sylwię P. Wojskowym Sądem Rejonowym. Sąd ska-
L6dź, ut. Piołrkuwska 53. Tel. ló5-12, 118-82. . . • • zał go na dwa lata wiezienia. 

_w c:as1~ pb~zesłukchał~t~ pobił on dotJtl1: w motywach wyr~ku Sąd podkreślił 
wie o ie o ety U a nem po twarzy 1 konieczność tępienia zgnilizn moralnej 
szczypał je. Następnie karał im się czołgać wśród milicjantów. y 

.> ~ !y!nmi·e za,p;'Sy na nowy kurs s.amo·oho·do
w o· m<>to·oykłowy, k·tóry ro.zip.oczyina się w 

dnilll 15 Jiipca 1946 roku. po ziemi i całować sobie buty i ręce. W Rozprawie przewodniczył kpt. Cisek, 

=-----------------„.końcu rzucając obie na kanapę dokonał na oskarżał mjr. Henner. 

TEATR „SYRENA" 
w Teatrze Letnim „Bagatela" 

Piotrkowska 94. 
Dz iś i codz'eunie przedsta\'i-ien•ie farsy 
St. Dobrzaf1skiego w. opracowan.u 

J. Tuw:ma 1 T. Syglettyńskl•cgo 

tOtNJERZ 
KROLOWEJ MADAGASKARU 
l M\rą Ziminsk"' ' l:u~ młc m Sempti 
li1isk•1n na cze!e, oraz zespól „SYR~-

NY" balet i ork:estra. 
P-0.c:t. przedst.aw:.e11ia o g. 16.30 i 19.30. 
Kasa •. Bagateli" czynna cały dzień. 

cej niż dwa tysiące funtów! rozgl~dając ~fę uważnie doko1.a. Wzrok 
- Możliwe! Ale dla Marleny takie jej padł nagle na Forbesa. Drgnęła, 

rzeczy nie mają żadnego znacz..enia. lecz opanowała się szybko i zbliżyła 
- Tak pan przypuszcza? W takim się doń. 

razie znacie się rzeczywiście bardzo - Harwey - zapytala spokojnie. 

Drzwi z.nów się otworzyły. Nie była wym. Forbes zamówił wino i zapytał: krótko. Więc niech pan pozwoli zwró- - Co ty tu robisz? 
to :!arlena. Ale sprawiło mu to zada- - Czy pan z.na moją żonę od:.lawna? cić sobie uwagę, że ta branzl(}l.etka ma Forbes wstał i uśmiechnął się po-
' :o lenie, że do tego lokalu, pełneg.o ko- - Od dwóch tygodni _ odparł Pa- dla ni.~j wielki~ z1y1czen!e, nie _mniej- kornie: . . . 
b~et, wszedł jeszcze jeden mę_żczyzna. ~veł: :-- Ale. m?,m wrażenie, że znam sz~, ~Iz ~u~ra, J~k1e pos1ad,a, willa, w --'-. ~zekam na cieb:e, siao.aJ. 

_ Przepraszam, czy pan się nazy- Ją JUZ od dzKcmstwa. Kocham pańską k~oreł mie„zka 1 auto, ktorym sama ZaJę.a \yolny fotel 1 położyła toreb-
wa Pa we} Weston? żonę - dodał odważnie. - Jeżeli pan k1erUJe. . . „ , . . . kę na stol~ku. . . , , 

Drgnął. Przed nim stał mężczyz,na, da jej rozwód, ożenię się z nią natych- - M?J~ miłosc ma ula meJ większe - Sk~dze w1edzra!es, że mm~ tu za-
. który przed chwilą wszedł do lokalu. miast. znacze~11e · . . staniesz. - zapytała. 
Był to pan w średnim wieku o miłym, Forbes · podniósł kielich z winem do - 'F0 się panu. trlk.o ~da~;- Pewne- - Słyszai:em, jak umawiałaś się z 
dcbrotliwym uśmiechu na gładko wy- 3wych warg i zapytał: go dma spod~ba JeJ się .J~k1s_ brylan_t, kimś przez telefon, że tu wstą.pisz. Z 
golonej twarzy. - Pan jest jeszcze ba:rdzo młody, lu~ futro,„1..~rego p~n JeJ Il!e będzie kim się tu umówiłaś? 

- Czy pozwoli pan, że zajmę to prawda? ~og·ł ~p1~, i ~to wie, czy Marlena Spojrzała na niego, lecz nie spo-
miejsce? - Mam 25 lat, jes.tem o rok mrod- me po~a.uJ.e ''"?wczas s~eg~ kroku ... strzegła w jego oczach ani cienia po-

I nie czekając na odpowiedź, usiadł szy od Marleny. Ale to przecież nie Pa.we!,, me me. odpo'Yiedz1ał. _Mozl;- dejrzeń. 
w fotelu„ prz.ez.nacz.onym dfa Marleny. odgrywa żadnej roli. w~, ze l1 orb;s .miał racJę .. Czy ni~, mo- - Umówiłam się tu z Lil'ką - od-

- Nazywam się Harwey Forbes - - Oczywiście. Jaki jest pański za- wiła onegdaJ, ze ma zamiar kupie ko- parła z uśmiechem. Jesteś tu jedynym 
wtrącił. J e&tem mężem Marleny. wód'? sz.toWllly szn:ur per~ł? , mężczyzmą. Idź lep.i ej. Co tu będ~iesz 

Zdumienie Pawła wz,rosło. - Posiadam razem z bratem mały - Ma!"len~ mus~ kosztow~c bardz·o robił! 
- Pan oczelmje mojej żony, praw- kantor wymiany pieniędzy. Pan może d~ogo. Op:ocz a.1~ta, posiada_ par~ - Chciałbym d:z:iś pójść na wyścigi... 

da? Przypadkowo pod.słiuchałem wa- być sp-0kojny. Marlena nie będzie po- wierz.chow~ow, me opu;zcza zadneJ Instynktownie ::;ięgnęła po swą to-
sz.ą rozmowę telefoniczną. Dlatego też trzebowała pańskiej p.omocy. ZdQłam premi_ery I ma stałą łozę w oper~e~ rebkę .... 
pozwoliłem sobie przyjść nieco wcz·e- jej zap.ev.nnić utrzymanie. Wą,~pie bardzo, czy lVIai:lena opusc1 - Przecież dopiero w poniedziałek 
śni ej, by dokładnie omówić z panem - Czy pan z nią to wszystko do- mnie tak łatw-0, . ~le chciał?;v:m n~m dałam ci pieniądze ... Dzi8 uregulowa· 
te spra·.ve. kładnfe omówił? obydwu zaoszczęd·z1c przykrosci. łam twój rachunek u krawca... Na-
. - Taa.ak .... - odparł Paweł, z tru- - Niezupełnie. Mówiliśmy tylko o- Pa~eł s_iedział nieruchomo, przy- prawdę już tego trochę za wiele. 

dcm zbierając my~ii. ~óinie o naszym ślubie. Wb.śnie dziś glądaJąc snę ze smutkiem, jak Forbes Forbes wzruszył ramionami. 
- Mam wrażenie - ciągnął dalej "llieliśmy zamiar pomówić na ten te- wypróżniał swój kielich. - Spokojni.e... Tylko bez scen. bo 

Forbes spokojnym, Ztrównowaźonym mat szczegółowo. - Zbliża się pół do piątej - rzekł nie wyjdę s•t.ąd ! · 
tonem - ze z pafo;kim bratem, Ral- - Rozumiem - przerwał mu For- ~ąż Marleny. - Czy nie uważa pan, - Nie, nie ... - odparła szybko i ' 
... 1em, chcdz'iem razem do jednej szko bes. - To znaczy, że o finansowej oo byłoby lepiej, gdyby pan teraz od- spojrzała na zegarek. - Masz - do-
ły. B:vł bardzo do pana podobny. stronie waszej przyszłości nie rozma- sze~'? Mógłbym powiedzieć, że pan tlała, rzucając mu bankilot. - Ale 

_ Możliwe... wialiście jesz•c'Ze? zaof:arow.ał się dla jej sz..częścia. Ro- wiedz, że to po raz ostatni, r,.roznm1ia-
P 2wel podziwiał sp.o kój siedzącego - Nie, ale to nie jest żadną p•rze- zum1~m, że to nie jest łatwe, ale pan j łeś? 

r1 .., .'l ?niw ms;'ż~zvznv . Nig:ly nie przy- ;izkodą,, zarabiam mniejwięcej dwa ty· ma Jeszcze całe życie przed sobą... Podniósł się z uśmiechem. 
·1„„ ~7.n1. 7.P mn?; l'.farleny będzie roz- ':Rce funtów rocz;nie. Paweł podniósł się nagle i odszedł, - Nie denerwuj się kochanie. Prz.e· 

1"1-:wiał z nim w ten sposób. Harwey Dobrotliwy uśmiech nabierał coraz skiną.wszy tyllko głową.. Oczy F-0Tbe- cież jestem twoim mężem i nikt cię 
f' „i-- 2 c: \.Vygl;:id~ł Jv1rrh:o sympatycznie, ''ardziei ironicznego charakteru. sa zaświeciły triumfem. Gdy drzwi tak nie kocha, jak ja. 
ff'\•• 1'<> %"nt.ncvjn=~. miał ciemne oczy i

1 
- Czy widział pan tę branzoletkę, zam1rnęły się za Pawłem, rozsiadł się· Pocałował ją w rękę. Przy drzwiach 

r ,, „,„.„;;;a;v 111;_rn'Pch. l:Thra;;y był niel'-t.órą. l\ '~n~ena nosi na ręku? !wygodnie w. swym !otelu. . odwrócił się jes.zcze i spojrzał trium-
n",.,.,"nn e i !IO~lł _krawat, l~tory Paweł - W1dz1ałem. . I Pll'niktualme o wpoł do piąteJ do la- fująeo na swą żonę, która sictlr"'la 
n,eaawno podz1w1ał w okme wystawo· - Ladn.a, prawda? Kosztowała w1ę· kaliu weszła mloda, elegancka dama, przy stoliku i c z e k a ł a... M. 
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(Zderzenie) Tetrach! .• 
HITLER: - To sabotaż! 
GOERING: - Bezczelny zamach! 

I 
WACEK: - Nie udało się! I HITLER: - Każesz obedrzeć zama-1 WACEK: - Co teraz robić? . 

I 
. Wl_CE_K: .- Trudno! ... Widocznie zlego I chow:ców żywc~r; ze skóry i oprawić w nią I· WICEK:, - To, co najprostsze! w leb 

d1abl1 me biorą... l„Metn Kampf . 1 - w nog1 . . „ 

SWMM·P' '5W@4l M# #AifMF w+ 

S. O. S.! •• 
I . 

. 

• 
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Gdzie si~ podziewa.!ą „zatrzymywani" szoferzy?-OPh1iJ sp(llhczna 
gie może dłużej tolerO\hłić anarchii na ua:cach miasi:a ! . - żąttamy 

surowe-go k; rania szoferów · 
Ulica Limanowskiego była wczoraj wfe. prz,...zbiegu Piotrkowskiej i Radwańskiej I SIEJĄC NA ULICACH śMIERć !natknął się na sprawę, w której bylliy są-

czorem terenem wstrząsającego wypadku. 3AMOCH'óD ZAłlIL JóZEF~ GtOWACKĄ, I ANARCHIĘ. \<łzony szofer za przejcthnnie człowieka! 
Ze stojącego na przystanku pi"ZY ul. Pivi- :Jam, Wó!czań~ka 146; Przed kilku dniami wpadło nam w ręce Cóż więc d~iefe się z szoferami, którzy 

nej tramwaju linii „4/' wysiadła 17-lełnia przy zbiegu Pabinnickiej i Sanockiej (harakłcrysty11:zne zdjęcie. Dokonał go nasz I ;;;. aj)ijają na ulicach mias~a '? Gdzie oni się 
Maria TUCZENKO, zam. przy ul. Piotr- SAMOCHóD ZA»Ił. MA.RU) TABACZJ:lW foł@graf, który znalazł się akurat na miej- p o dz i ew aj ą? 
kowskiej 197/199. Za tramwafem podążała iM. itd. scu śmiertelnego przejechania przy zbiegu • 'fegę stanu dłużej opinia pobliczna tole-

clężarówka. Szofer, nie zważając na to, Ni dni b d • . . Piotrkowskiej i 6:łównef, Fotcgraf doko-jrować n i e m o ż e! 
że obowiązuj~ce przepi~y zabraniają kale- ·b tlen1a, h a kt~z ~kulbwy~~ ko~ ,~"m?~ nal zdjęcia leżącego na jezdni irupa, po- Domacamy się uj,:;wniania nazwisk szo. 
gorycznie mijać stojące na przystanku ~ '; ow1~ ~z. 0!Y\ to ~z„t;: wę ::?se czym skierował objekływ na szofera, który forów, sltazywanych przez sądy za smier-
tramwaje, a tymbardziej mijać fe z lewej ~on:zy ~ię „::ner?~ ~-lme Y ; ~a •. o~- SPOKOJNIE POZOWAł.. MU. UJĄWSZY tełn.e prr.eJechania ludzi. 
strony - nie chcąc czekać aż framwaJ ru- :~ci u c~t: rmias nł. t ba ::ze ;n~ei;cia.c: ' SI~ POD BOKI, TAK JAK GDYBY POZO- Domagamy się odbierania praw ;~- ... 
szy, dał gm.u i pomknl:lł naprzód. I" i z. e ;ie .u ic;n~ ~s i !ar 0 5 ad~ row· W Al. DO FILMU, A NIE BYŁ SPRA WCl\ ?<\Z na zawsze s:wferom, n,!eprzt 

Tticlenko wysiadła przednim pomo•tem 

1

:i e: ~ a~ją 511~ t!Ne~;!ie jv~'P~ ~rze- ' !IM!ERTELNEGO PRZEJECHANIA - cym przepisów drogowych. 
i skierowała się na przeciwnA stronę :licy· I:~~ <m.b. ~ fszo

1
s'"d1 P .~ i ~ i> c • szo~edrzy ZABóJCĄ NIEWINNEGO CZŁOWIEKA. Domagamy się poddania wszyst • .:a„ 

• "" • , <"'-"he z xei.a ą rrwnwe .,,n wo - niema o- u· , · d • I l kł f • d k' d • • · h Wychodząc zza stoyacego tramwaju nie ( ! . t k" " 
1 

tk ., • b • uerza Jeszcze 1e en wie ce c 1ara ery- erow o ~a nemu egzammow1 z ie 
mogła wi~et nadjeżdża~=-~e"o w 's-al-ll 8. o~ie • ~ ~~;;;o ;ilk"ł, a,i gaz!e ?. me r;iycimy szczegół. Ciągle podajemy za mm- ·;!miejemośd prowadzenia maszyn i znajo· 

• ,... & „ · giro-.ha snuerc poa "dMllm wariacno pę- ; t ł'• h 1 h i · · · · · · 
nym pędzie samochodu ciężarowego, ldó·1dzących samoc\1c~ów. c,ą wf no a .•• ac '"o łpr:r;cJełc an u, ze :; 1m~~,...~-t;eJ11s~w. ~ OWS"'r 
ry uderzył ją z olbrzymią siłą i , „s z o e r z o s • a z a r z Y ma il Y • .vvnia•J..r~Mx SIĘ Ji\K NAJ"UR .i:.fJ· 

JAK PIŁKĘ C!SNĄp; NA PO.ULIS.KĄ Prnsa pisze o tym ciągle - na szoferach Podajemy fuż tak od szeregu długich mfo /PO WYMIARU KARY NA ZAHóJCóW 
LATA~N~ wszelkie perswazje i alarmy nie robią ża- sięcy. Nasz sp.rawozdaiwca sądowy, który 1.PRZECHODNióW ULICZNYCH Aż DO 

• - • dnego W::l!ienia. W dabzym ciągu upra- I obchodzi cierpliwie wszystkie sale przybył. I KARY śMIBR.Cl WR.ĄCZNl!S. śMIERć ZA 
Z dziewczyny została 1..""tWawa miazga, nie. 1)"'1ają ewoje :-,hrodnicze dzieło, [ku Temidy, a n i r a z u jeszcze nie śMIERć! (ki) 

przypominająca w niczym kształtów ludz- --------------------------------------"'""'-'-------------
kich. . 

~apyłufemy w Imieniu opl•lf pnbllcz. i. 6l @ n '' t o " 

ł ;~~~~0PJ!~C:E~:in~u:~-' a HUii 11 Cu e -r. 
ULICACll MIASTA 1 'I 1! ~ F 

CIC 
JAK DŁUGO JESZCZE SZOFERZY Bn;iDĄ l\JabJff\lf"itt ifta m@ó.a j:e-mlk@ '\W (tOftti~ 1111AR '2F! ~Wli'711B~.,. 

BEZKARNIE . ZABIJAć: PRZECHODNióW, 1 -... fę'!'ł -~ ~ · ~!rifll.~ Jl.VłUł IŁ o ~!tłlJ. Mf,1'!..eU 
BJ;DĄCYCH śLb'PYMI OFIARAMI ANAR- n1t:g pani:d\WOW za okaza111~1r4 df! f•iat:_mt'· 
CHU ULICZNEJ'? J (i; łJ 

JAK DŁUGO Br;)DZIEMY DRżEł o SWO. Z dni~m dzisiejs~ym wsze~ł V: życie no- pisy o k_orzystaniu z wagonów służbowych „miejscówki w cenie 100 złotych były wy-
JE żYCIE I żYCIB SWYCH NAlBLiżSZYCH wy letm rozk_ład 1az~y poc1ągow osobo- na kole1ach państwowych. dawane zgodnie z obowiązującymi przepi

NARAżONYCH NA śMIE.Rć POD KOŁA: wych na kol~Jach pa.ns~wowych. Trzy przedziały w wagonie służbowym s~mi t. ( tylko i .~ylą~znie Z:.~ podstawie 

MI ROZPJ}DZONYCH SAMOCHODÓW, Czas _Prze1azdu na większych odcinkach będą oddane stale do dyspozycji jadących oK.az~f}eJ „de~egac11 .s~uzbowe1. · . . 
KIEROWANYCH CZĘSTO PRZEZ NIEOD- skrócono od 3 do 7 godzin. służbowo pracowników Polskich Kolei Jesh chod~1 o mn~e1sze stac1e, .g~z1: m~,: 

WIE 
. · Państwowych i l\1inisterstwa Komunika- ma dyrekc1i kole1owych, „m1eJscowk1 

PO DZIALNYCH LU:B ?!JANY~H NIE- Poza~em now~ r?,zkła~ 1a_zdy wprowa- cji. mogą wydawać konduktorzy wagonów 
MAL DO UTRATY PRZYTOMNOsCI SZO· dza zwiększoną zlosc poc1ągow na poszcze: · . , , służbowych, przy czym zatrzymyv1ać będą 
FERóW? gólnych odcinkach otaz szereg bezpośred· z poz~stałych ~rzedz:ałow k~rzys~ac ~ę- w tych wypadkach duplikat „delegacji 

Przejrzyjmy kronik! kryminalne osła· nich pociągów dalekobieżnych, łączących tlą mogh u~zędm~y panstwowi, posiada!ą: służbowej". · 
hllch tylko killm d1ń: centralną Polskę z popularnymi miejsco- cy, de~;/~ac1ę sluzbov~ą, przy czym "~1er Udogodnieniem dla urzędników pań-

prty zbiegu Piotrkowskiej i Głównet 
SAMOCH<>D ZADU„ Citi-LE'I'NiEGO JANA 
BARANOWSKIEGO, zam. przy ul. Gdań
~kteJ 1.23; 

wościami na Dolnym śląsku scowki będą dla mch płatne. Cena 1ed- stwowych będzie inowacja polegająca na 
. kl · nej „miejscówki" bez względu na to, na tym, iż za okazaniem c.elegacji służbowej 

1
. :k 1 2 .a~~, zoshała ":'pro~adzona, ale jaką trasę wykupuje się bilet, będzie wy- będą mogli zaopatrywać się w nie tak sa-

b
. y 

1
° wd mte t oryc . ~loc_zą_gac · : p

1
owodu ...,nsiła zoo z!otych. mo w cenie 100 złotych - w biurach „Or-

raKu os a eczne1 1 osc1 wyscie anycb bi " ( 
wagonów. Ceny biletów klasy drugiej wy- wie rodzin urzidników pańsfwo- su · v) .-----=-•iwa„------------- noszą 150 proc. ceny klasy trzeciej, zaś ce v .1 

;,, będą znogli korzystać z wa~onów r-------------------„ 
TEATI! „SYRENA" Trnn11;urt1ta l. ny biletów klasy_ pierwszej - 200 pre . ,h. 

Dzi,ś i oodizierna.i·e o go·dz. 19.30 

Gośdnne wyst~py tt. Sk.arian~d 
i Wt. Surzyrrslkiego 

w s·e n s a cy j,n e'i s.zitu.ce 

Tad•eUJs,z.a Kańskiego. 

ceny klasy trzeciej. ', tkie dyrekcje kolejowe otrzymały 
Równocześnie weszły w życie nowe pr. polecenie przypilnowania, aby 

!,lllllllll~lllUIMllllllllllllllllllllllll A 

§ Chi~ żg Di 8~ 
5 w cenie . 18 zł 1 k -""' :: PAŃST\VOWA CEN" -
: mom, sklepom fcd:: 

1111111111111111111111111111111111111 -
t:. 

da ie 
ANDLOWA W 

--... ... -... :1 „ 
.,;; 

""' ŁODZI 5 
~')go 88 st.ołówkom, konsu- : 

Orzoe,źwiaią.ce .clmpsy w 5-ci111 smak.ach, 

iryisiy i bo1g.aty as·o:rnnme.nt cukierków 

po,!eca 

WYTWÓRNIA CUI<RóW 

Maksymilian Kowalsld 
i S-owie 

Łódź, Legionów 6. 
':::. czynna od gocrz. 10 d.o 13 i od 16-·ej. 

1

5 dział spożywczy przy 

·---------------=i UIHllllllllHlllllllllHlllHIHI 

oraz kupcom detalistom 5J 
lllMllllHlllHllfillllllllllllllllllllllli -----------·---' 
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Dokqd dziś pójdziemy 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

ul. Stefana Jaracza 27. 
Gra codziennie o godz. 19·ei znakomitą 

szitukę B Shaw'a UCZEŃ DIABŁA w premie
rowej obsa.dzie. 

TEATR POWSZECHNY TU~ 
ul. 11-go Listopada 21. 

Gna c0<dzienuie sztiukę Ta.d1e.u•sza R,.„.c:ra 
WILKI W NOCY. 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
Daszyńskiego 34 

Dz.iś przed•stawi·;!nie o godzin'ie 16 min. 15 
19,15 J.au Krur.nakowi.cz w arcyweisol.ej ko

medii „DzLel1 bez kla1111s1twa". 
KINA 

„Polonia•' (Piotrkowska 67) 
sele". 

„Tęcz.a" 
Malakki''. 

(Piotrkowska 108) 

„Ciche we-

„Dama z 

Dzisiejsze mecze 
piłkarskie Wyścigi konne 

Dziś, o godz. 15-tej odbędzie się osiem gonitw m~:~ś pi~~~!~t:się w Łodzi następujące 
Dnia 14 lipca na torze wyścigowym na Słu

żewcu pc'<ł Warszawą odbędą się wyścigi kon 
ne. Początek gonitw nastąpi o godz. 15-ej. 

Program 8 gonitw jest następujący: 
I GONITWA. 

U · · St Boisko LKS godz. IO rano Polonia 
dział biorą: Syn Puszczy, Poprad, , omo, Bi"eg (Kl. B), 

Bimber, Wir II. 
VI GONITWA. boisko Wimy godz. IO rano Widzew 

Nagroda 8 tys. zł. dystans około ZOOO m. Concordia (Kl. A), 
Udział bi<trą: Astrofog, Balkyris, Splendit II, boisko Krusche Ender godz. Io rano 

l\,fagroda 5 tys. zł. dystans około 1,600 m: Wicher IV, Pożoga, Jastarnia Ili, Summerbay. PTC _ ZZK (Kl A) 
Udział biorą· konie: Da.e;oressa. Salerno, W1 V · ' 
sła., Svrt. lnes Il. 1 II GONITWA. . boisko Ruda Pab. godz. 18 TUR Kon-

11 GONITW A Nagroda 6 tys. zł. dystans 2,200 m. Udział , ZWM Al 1 d , K B) 
· biorą: Finis, Jolant, Umbraga, Marsz, Sybi\ stan~ynow - e,{san row ( 1. • 

~agr<Afa 8 tys. zł. dystans ok. 2;400 m. I D' C •. A • L II T 1· Ili bo ko ŁKS godz 18 ŁKS TUR Ku 
Udział biorą: Jaworzyna, Finis. Irak li, Chał- e, or, on..,tt1, otna • a izman . is . - -
dea. Brokat VIII GONITWA. tno (Kl. A), 

III GONITWA. Nagroda 5 tys. zł. dystans około 2,400 m. boisko Zjednoczonych godz. 18 Centr. 
Nagr-O'da 6 tys, zł. dystans około 1,600 m. Udział biorą: Murz~. Globus, Rewelacja, In- Szk. Of. Pol.-Wych. - Lechia (Kl. A). 

,,Wisła" (Przejazd J) 
miJii.on''. 

Udział biorą: Spóźniony, Summerhay, Meer- wazja, Tinta, Opieka. Tokio. ____________ !!B_llD __ _ 

ich schaum, Bystra Jl, Raźny, Chanson, Daccia. W dniach 21 i 28 lipca odbędą się również 
IV GONITW A. wyścigi. Na torze czynny jest totalizator. , OGŁOSZENIE. 

„Adria" (u!. Glówma 2) - „A imię ich mi
hon". 
„Bałtyk" (NarutoQwicza ?O) - nieczynny. 
„Odyma" (Przejazd 2) - .. Górą dziewczę· 

ta" 
„Hel" (Legionów 214) - „Górą Dziewczęta" 
„Stylowy'• (Kilińskiego 124) „Zapo

mniana melodia" 
„Robotnik" (KiLi·ńskiego 178) - „Ja tu rzą

dzę'. 
„Wolność" (Napiórkowskiego 16) - „Kwiat 

mil ości". 

Nagroda 10 tys. zł. dystans około 2,000 m. W. ~odzi b}lety nabywać. f!Ioin~ W Kas.ie Miej Zarzą<l Mi.ejski - Zarząd NiePuohomości 
Udzfoł b!o'rą: Luk li, Odeom, Zegarynka, s~teJ To~ahzator.a Al. Koscmszlu 6, gdzie rów- '1p·uszczonydh i Piorzu·conych i.<1an1gażu1e na-
Orion IV. meż mczna realizować wygrane. tychim;ast· 

V GONITWA. O WY'Dikacb zapowiedzianych gonitw donie-/ · . . . 
sie ,Express" w dniu i·utrze'iszym. 2

1
ch samod"ld.··~ln1ych teoh<nhik,okw bu·dow!a

1 
nych. 

Nagroda 10 tys zł dystan.s około 1,600 m ·@o samo· .zie oego tec inr. •a - 'u•sitai aitora. 
3-ch pcmocników tieahm:lków, 

11111111111111111111111111111111111111111111111111 OGEOSZENIA DROBNE 1111111111111111111111~11111m1111111m11111111 lgo magazyni.era, 
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Zaofiarowanie pracy 

Oferty wraz z iv>ci•ory-sern skladać nale!y 
Jo Bim:i Centra\n.e,go , Łótlź P:otr'k•cwska 100. 
})o!kói r.r 37. 

„Roma" (Rzgowsika 84) - „Zlota ma ka". --- . 
7 

• , · POTRZ.EBNI pracowoicy z brall!Ży wfókienni
„Zachęta" (Zg:1erska 26) - „N+ebez.pie·czua Dr B. D<?BROV\ OLSKl, spe<;Jal.~ta chorób ner-, czej, pap:emicz,ej, żefazn1ei i chemicz1nej, ma-

milość". wov.·!ch 1 seks•alnych. Przyimu1e 4- 7• ui. Ko, szy·nistki. stenotypiS'tiki, księp;ow:i i faktul"Zyś-
„Świt" (Bałucki Rynek 5) - „Doktór KiJ. ,pernika 6. tel. 186-00· 1791 , ci. 7glosZ>e:nia osobiści.e Pań·stwo\Vla Ce•ntrala 

Łódź. dni•a 12 J;pca 1946 roku. 
Zarząd Mieishl w Lodzi. 

Różne 
<la:Ó~whifowv OM TUR" !Kopernika 81 - Dr med. E. MIKULICZ, Lekarz - dentysta ze 1' Handlowa, Narwtowi1cza 45. 3520 
„Cu.da z piasku". Kukiełki: „O nieustraszonymi ~"'.owa. specj~lista w leczen:u chorób dziąseł POTRZ.EBNA masvy'l1rs1t'ka ręka.wiczanka n.a KROJU, szycia, modelowania ubra11 dam-
JankuK 1 iamy wstne·J, ur!. Za w.adzlka 17, tel. 144-45. 81kę. Pia.ca o·d urrnowy. Narultowkza 25-3. skich, dziecięcych, bieli:biarstwa, gorseciar-
„Mu~a" (Ru<la Pabian:cka) - „Ja tu rzą- 3521 stwa wyuczają kursy Wiśniewskiego Zawadz 

dzę" Dr KONDRACJ(I sp.eQjaHISlta Cihoil'ób żołądka, ka 25. 3252 
„ Włókniarz" (Zawadzka 16) - „Zaiazd na Jdszek wątroby. Narurtiowicza 39, P'fZYimude POTRZEBNI! Pry·zoie'l' męSiki i fryizjerka. 11-go 

rozdroz.u" nd 3 - 6, tel. 206-99. 2966 Lst<llpada 75. 3522 NAGRODA t „ · p k za zwr°' 'Il!Ora wiecznego ar er, 
,.PrzedwiOŚDle" (Żeromskiego 71-76) Kupno _ sprzedaż jasny damis.ki, zag;ub'.ouego 30 czerwca praw-

.Co mój mąż robi w nocy". Dr LENCZEWSKI - chornby k<>b:ece i aka· ·dG1Podc;hnie w Komisji W,·bmczei· Naru:owi-
T t „ (S' nk' · 40) Pr f I szeria. obecnie Lódi. ul. Sienkiewicza 51 _""_l_W_E_L_A_T_O_R""Y----dh---1.-t---.k--k-- , 

„ ary te ·1ew1cza - „ o esor " , , - te o 1 y, mi. ro~ opy, cza 77. Pam;ątka P'O osobie nieżyijącei. Adres 
Wilczur". godz. 3 - 7· tel. 181-47• hój.nogi, spr'U}t geodezyjny napraw~a - l'iowJm eislka 4, firana „Wanko". 3515 

„Rekord" (Rzgowska 2) „Dom bankoWY" . . kui>ui·e. Warsztat Optycz.ny, Łódź, Nzywomiej-
„Bajka" (franciszkańska 31) - „Moi ro- Dr med._ I. VOG.EL ze Lwowa -: sp~Jalista cho- ska :i. tel. 145-00. 3465 

dzic~ rozwodzą się". rób kobiecych ~ akuszer. pnvJmuie, ul. Naru. . d . 

''os
."'1atowy" 0 ... TUR (Konerni'ka 8) _ towicza 4 tel 260-92 · 2WO MASŁO śnmetaukowe, isery hol.em 1e r·skt.e1 tyl-

PLISOWANIE, soi!ejki. deika tyzowanie oraz 
o!.l.::. i~·gao:;oi.e guzików, Łódź, Poł.uduiowa 23. 

3516 m „ ' · · życkie, bl-oko'We, gęsi bdte sik•u1bia.ne, jaja, miód 
,.Na t'Owietrznym szlaku". d · h f! Ł' d · Gd • k 184 t ł 

Początek seansów w dni powszednie o go- Dr. LIBO ALEK&ANDER choraby uszu gar- - sprw az ur mva o z, ans a • e · 
dzinie 16• 18, 20. _ w niedzielę i święta 0 go dla i ncsa. Przejazd 6. Od 8-10 i 4-<i pp. 145-82. NIEMOWLĄT polka·nm posiia<l1arn w r.aclnn:.er 
d · · 12 14 16 lS 20 Tdefon 101-50. 3502 DADJOAPARATY f t 11: k' ty •n·ei ilości. Anidrzoeia 42, m. 7. 3517 z1n1e , , , , . ., , 01 O•apara y, tnoQapara , , 

Ki n a: „Adria", „Hel", „Przedwiośnie', Dr. ŁOZA Emil _ Skórne _ we.neryczne. Si en- •eidon-y, m10llmy. maszy11y, ka,ż.dą radiO\\.'ą NAPRAWIAM b •1 d lk' diz . 
„Roma" rozpoczynają seanse o pół godziny kie w i cza 34. Przyjmuje 12 - 2 i 4 - 8 teL iamipę. ~óżne vrzY_nzą'dy, oo~zędzla - _kouipuje, us:z,kodzoną gard~ob a 't ·<l".:szS '.~:go. ~~-' a~~ 
później, tzn. w dni powszednie o godz. 16.30, 179_56. 3277 ;;przedaie. zam1ema, naprawia - GdanS!ka 17. m ? i;, 

0 z, roi mie,1Sna _ -"' 
18.30, i 20.30. w niedzielę i święta pierwszy Ksi1;ż.ma.k. 3508 · ~. 3..,18 
5:eans o godz 14 30 Dr ZOFIA SKONIECZKA, lekarz szpitala Ko- SPRZ.EDAJ\1Y rut f tlk Od ' 
• OO. RÓD. ZOOLOGICZNY chanówka. Snec. chorób nerwowych przyj· · · : IJ .e on s:za · owy.'..a'..'.~~oe~le·-· 1RA..~SPORTY - PRZEWOZY, ziłecen:a ro"-

~ pa.rt1e kJeJ·U stolar k!e,g-0. Ku,pmiy: ·u '"'" „. y " 
Zdrowie (dojazd tromwajem Nr 9) otwarty muje 4--0 Piotrkowska 16. Leczenie ełektro~ goa ck'e iiutro 1 kk. . . ryid' ) . n1:.go r-0dza11u „A IA'' P1o<trk-0~ kg, 35, t~ • 

codziennie od 9 ra:no do zmderzchu. wstrząsowe. 305 l n ' · ' · e ie 1 iasne z w rą na ms- 2()4-52. Speciab1y dz'.al obsługi m:ias.ta. 1 a z.le. 
k!.ego pwa, tdefon 183-65. 3463 oenia ncJef. 204-52 wysylamy natyich.miast 

DYŻURY APTEK: Dr KOWALCZYK J~RZY. Choroby. sk~rne - PLAC uzbrojony (u1. Pomorsika). Sprzedam ta wózki motorow:e do przewomi towarów i'llż 
Dzisiej:szei nocy dyżurują apteki: Czyńsikie- weneryczne. żeromslue.go 41/1. PrzyJIDUJe 3-6, r.io. Sprawa pilna. Wiad,omość: ul. R,a:dwali- od 100 kg. v;a,g1, 3512 

go (:Rokicińska 53), Baiitosvewskiexo (Potr- Tel. 150-53. 1787 ska 53. Jan KertllJ)Ozyńs\ki. 3510 ------------------
kov•slkia 95), Rowiń1siki1ej - K'Oiprmvslki.ej (P.J. j . " F~~RYKA Cu~rów i Cz.ekola'liy „Det.icia", 
Wo1tMxfoi 2), 5ta111ie:lew.i·cza (Pomorska 90), Dr. med. M. ZAURMAN - skórne, weneryciz- Wytwórnia wyrobów ołowlanych „Zemt Łodz, ż~rom\S!k1ego 31 poleca: C'llkierki, kar
Si!Il i·eckiej (Rzgowska 51), Dmoe:owei (Zgier- n;!. Nawrot s. Pnzyjmuje 8 - 10 i 6 - 8· Łódz, Gailska 11 Poleca: t>lomby i plombioiw- melki i czeikoilady w diużym wyborze. Wysy
sika 63). 3519. nioe of.e'I"ty (]a żądania wY'SY'łamy. 3511 tamy za zali1CZeniem. Cem1jk na żąda11ie. 3514 

Powieść o życiu Łodzi-przed wo]ną, podczas okupacji i po wyzwoleniu 

- Jazda! jazda! - przynaglał Szulc. idiotka chce zabrać ze soba właśnie to ma
Spojrzenia Mroczkowej rozbiegły się po lowidło? Czyżby chłopskim zwyczajem 

izbie. \V tej swojej rozterce chciała unieść z schowane w nim miała pieniądze? 
sobą jeszcze jakąś najdroższą sobie rzecz. Brutalnie wyrywa jej z ręki obraz, rzu-

Na białej ścianie, oprawiona w złote ca na ziemię, obcasem rozgniata szklo, roz
ramki, czerni się ciemna twarz Matki rywa ramy: ale z rozbitego obrazu nie wy-
Boskiej Częstochowskiej. padły żadne banknoty. 

Stary, bardzo to stary obraz, pamięta- · Zawiedziony Szulc wpada w jeszcze wię
jący dobrze czasy prababki Mroczkowej. kszy gniew. Wie, że nie warto - pod po
Przez trzy pokolenia wisiał na ścianie zorem szukania broni - sp1ondrować to 
wiejskiej chałupy, czczony nieledwie jak ubożuchne robotnicze mieszkanie. 
relikwia. - Wynosić się, ale natychmiast! - ry-

Ileż to wspomnień związanych było z tą czy wywijając nieodłączną szpicrutą. -
pamiątką! Co? chcesz jeszcze wziąć tę wełnianą chus-

Wydano rozkaz, ażeby wszyscy Żydzi Mroczków. Ongiś, jako małe dziecko wraz z całą tę? Zostaw ją!... Na Łąkowej dostaniesz 
przenieśli się na Bałuty i przyległe ulice, Piotr Mroczek siedzi teraz w więzieniu rodziną w pięknym miesiącu maju klęczała pierzynę„. Jazda, wychodzić! 
gdzie stworzono ghetto. Kwitły gwałty, na Radogoszczu. To jednak nie uspokoiło przed nim, powtarzając za ojcem litanię do Drzwi zostają opieczętowane: cały do-
grabieże, bestialstwo, okrucieńswo i mord. zemsty degenerata: jego gniew zniszczyć Najświętszej Marii Panny. bytek przechodzi na własność państwa. 

„Unterscharffiihrer" Bruno Szulc czuł musi i całą jego pozostałą rodzinę. Patrząc w dobrotliwe rysy Panny Naj- Zawarczał samochód i po chwili cisza. 
się w swoim żywiole. W domu były tylko stara Mroczkowa i świętszej, spokojnie umierała kiedyś jej Upiorny samochód zatrzymuje się nieco 

Potworny sadysta mógł teraz zupełnie Hanka. Ta ostatnia słysząc walenie w matka. Później obraz Madonny Często- dalej. Znów walenie kolbami w drzwi, re
bezkarnie wyładowywać wszystkie swoje drzwi, narzuciła na siebie suknię i trzyma- chowskiej dostał się do robotniczego dom- wizja, aresztowanie, rabunek i nowi pasa
najskrytsze a najnikczemniejsze pasje. · jąc rękę na klamce, spytała drżącym gło- ku Mroczków. żerowie powiększają liczbę ofiar, jadących 
Był wielki, potężny, wpływowy. Był pa- sem: Dla starej Mroczkowej był on czymś policyjną ciężarówką. 

nem życia i śmierci tysięcy. Szanowano go, - Kto tam? więcej niż zwykłą pamiątką. Był niejako „Unterscharffiihrer" Szulc wychodzi za-
bano się go, schlebiano mu. -Tu policja, otwierać! - zastukały jej bóstwem rodzinnym, przed którym co- dowolony, chowając szybko do kieszeni coś 

żydzi na jego widok musieli już zdale- kolby. dziennie rano i wieczorem modliła się w co w świetle reflektora samochodowego 
ka odkrywać głowy. Biada Polakowi, któ- Wszedł pierwszy z rewolwerem w garści pokorze, prosząc swoją Patronkę o pomoc błysnęło niby pierścionek z brylantem. 
ry n~winął mu się pod rękę: twarda szpic- jakiś :wysoki drab w mundurze pomocni- w przeróżnych strapieniach. Komendant obławy uśmiecha się: czyż 
ruta gestapowca spadała ze świstem n3 czej policji. Potem jakiś cywil, również z Maria Mroczkowa zatrzymuje się teraz nie rozkoszna jest ta służba pod sztan-
jego policzek. bronią gotową do strzału. A dopiero spoza spojrzeniem na starym obrazie. Nie, za darami wielkiego Adolfa Hitlera? 

Wódkl ; wina było zatrzęsienie w ży- ich pleców wyłonił się Bruno Szulc. żadną cenę nie zostawi go tutaj! Niech Z satysfakcją oblicza swoich pasażerów. 
dowskich ~klepach. Można więc było pić, Hanka poznała go natychmiast. bo prze- wszystko reszta przepada, ten jednak obra- Jest ich zgórą dwudziestu: połów był nie-
ile tylko cusza zapragnie. A potem póz- cież przez dłuższy czas pracowała razem zek musi wziąć z sobą, idąc na poniewier- zgorszy! 
nym wi„rwrem, kiedy mocno kręciło się z nim w fabryce. 1 kę! Noc jest straszliwie mroźna. To polskie 
w głowie, szlo się na nową wyprawę, na - Zabierać się stąd! - warknął strasz- Szybko podeszła do ściany i ściągnęła bydło napół ubrane _trzęsie się z zimna. Pe-
r.owe rewizje i aresztowania. liwy przybysz. obraz. Ale w tej samej sekundzie jednym wnie niejeden z nich potem zdechnie na 

w jedną taką mroźną, gwiazdami wy- Obie kobiety wie,?~iały, co znaczą po- skokiem zjawił sję ob~k B;uno Szulc: . jakieś mą?re zap~lenie i znów jednego Po-
iskrzoną noc, zatrzymało się auto poli~yj- do:me sł?w~. W ?~sl'.:nech~ za~zęly n_arzu-1. - W tym c?s musi byc - kombmuJe I laka będzie mmeJ ! 
ne przed małym robotniczym domkiem cac na siebie odziez i nacrągac obuwie. Jego chytry mozg - dlaczego ta stara (D. c. n.) 
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